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Wiadomości kraiow e 


Z Wiednis d, 31. Sierpnia, — M. Cesarz i 
Mról raczył nayłaskawiey mianować swoiemi ©. 
K. Szambelsnami; Radcę sppellacyynego w Ty- 
Polu Józef Kawalera de Hippoliti, tadzież 
Barona Józefa Antoniego da Sternbach, i 
Hrabiego Józefa Zabielskiego. 

M. Pan raczył urzędy Radców przy Sądzie 
Appellacyynym w Galicyi otworzone przez śmierć 
Franciszka Wrabetza i posunienie Antonie- 
go Hippera de Fyppersthal, nadać dø- 
tychczesnemu Radcy Sądu Szlacheckiego Stani- 
sławowskiego , Józefowi Poblowi, i Radcy 
Sądu Szlacheckiego Lwowskiego Szczepanowi 

ulczykiemu'a to maiąc wzgląd nayłasłtaw- 
327 ma ich wieloletnie i celuiace zasługi. 

Z Wiednia d. 2, Września, — N. Pan ra- 

Czył naywyższym Gabinetowym listem swoim z 
15. Sierpnia, na przedstawienie Prezesa 


- Nadwornty Rady woienney Marszałka polowego 


lążęcia Schwarzenb erga, mianować nay- 
askawiey Poruczniha Marszałka polnego i nad- 
wornego Radcę woiennego, Barona Prohas- 
ę, Saefem jeneralacgo Sztabu kwatermistrzow- 
skiego, wszakże zostawuiąc go nadal przy do- 
łychczasowym Urzędzie Nadwornege Radcy wo- 
tennego, : 
Z Wiedwia de 3. Września. — N. Psn ra- 
Qzył Radcę nadwornego Józefa. Barona Hor- 
Mayr mianewać Pisarzem dzieiow au- 
ttryachich (Historiog r afem);; 
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Wiadomości zągraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney. 
ladome, iá proiekt Urzędu przewoze- 

wego z dnia 31. Lipca względem Kontraktów, 
tore ną dostawienie do Kanady 5200 beczek 
prochu działowego, zawarte bydź miały dnia 
>% m., sprawił nad zwyczayne wrażenie, ji 
Mrażuny był w publiczności za przepowie- 
tI nowóy woyny ze Ziednoczonemi 
tenami Amerykt północnćy. Guzęta 
Ondynska Kuryer (dla którey , iak wiadomo 
Pierwszy Sekretarz Admirelicyi P. Wilson Cro- 
er dostarcza licznych artykałów,) zadawała 
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nie sprostować; atoli znayduią się ieszcze weiąś 
niewierni. . 

Tak czytamy w gazecie Angielskiey Mor- 
ning - Chroniclo z dnia 12. Sierpnia pe- 
niższe pytania, wraz % odpowiedziami ma nie: 
„Pytanie: Czyli iest raeczą podobną , ażeby 
okręt, Mtóry na Tamizie gotowy iest wyyść 
pod żagle w miesiącu Sierpniu de Que b ec- 
ku, zapłynął tam za dobrey pory roku? Og- 
powiedź: Jest to rzeczą bardzo wątpliwą 
wiele bowiem okrętów , które w miesiącu Sier- 
pniu z Famizy wypłynęły, nie zdążyły daley 
zapłynąć iak do zatoki 5. Wawrzyńca, a 
potem musiały zimować w Halifaxie albo 
gdzie indziey. Daie nam tego przykład, rok 
przeszły. Pyt. Jeżeli iakowy okręt dla późney 
pory roku w Halifaxie zimować musi, me- 
żeż na tenczas wcześniey zapłynać do Qu e- 
bechu, iak gdyby był został w Anglii i ma- 
stępałącey wiosny wypłynął? Odp. Według 
wszelkiego podobieństwa prędzóy zapłynie do 
Quebecku ten okręt, który na wiosnę wy-. 
płynał z Anglii, isk ów, który zimował w 
Halifaxig. Pyt. Która pora roku iest nay- 
dogodnieysza dla żeglugi Go Quebeekhnui w 
iak długim czasie natenczas odbywa się żeglu- 
ga? Odp. Powszechnie sądzą, że Kwiecień 
iest naylspszym do tego miesiącem, Żegluga 
trwa zazwyczay -§ do 6ciu tygodni, i dłuższa 
iest z baadym miesiącem, im późniey bywa 
przedsiebraną. Pyt. Wiele może kosztować 
opłata ciężaru w Hwietniu? Odp. Czterdzie- 
ści szylłingów do 3 funtów szterlingów od becz- 
hi, ponieważ takowe okręty biorą na powrót 
ładunek z Ameryki. Pyt. Juk drogo wypa- 
dnie teraz ta opłata? Odp. Mnie się zdaie, 
że właścieiele okrętów w teraźnieyszty porze ro- 
ku czynią rachubę na opłatę od ciężaru miesięczną 
zapewne pe 20 szyllingów na miesiąc, a ponie- 
waż pewnie w Halifaxie zimować muszą, 
więc przynaymniey za g miesięcy dostaną Za- 
płatę od ładunku: Pyt. Co iest przyczyna, że 
zapasów prochowych nie przewieziono wceześ- 
niey, to jest na wiosnę? Odp. Zupełna nie- 
wiadomość pór roku ze strony rządzącego Se~ 
kret»raa, iedyney przy Urzędzie osoby, która 
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poświęconą iest dla taiemnic Gahinetowych, al- 
bo Btóra się przynaymniey do tego poświęconą 
bydź rozumie; wreszcie może dła tego, że A- 
merykanie porobili nieprzylacielskie de- 
momstracy.e, które nas przymusiły, w tera- 
źnieyszey porze roku zapasy ma los wysyłać.* 

Nie mniey iest godne uwagi, Co gazeta 
Angielska Times (według Amorykeńskich ga- 
zet z d. 17. Lipca) donosi o pewnem towarzy- 
stwie, Które chrześciańscy przyiaciele ludzkości 
wMassachufels założyli, i do ktorego wzy- 
wano JJPanów Jeffersona (byłego Prozy- 
denta ziednoczonych Stanów) i Quincego 
Adamsa (iednego z pośredników poksiu w 
Gencie). Obadwa uchylili się od zaszczytu 
zostania członkami tego towarzystwa. P. Jef- 
ferson wspomina przy tey sposobności o W, 
Brytanii w nayuraźliwszych wyrazach, P. 
Quincy Adams mówi w swoiey odpowiedzi 
do tych „„chrześciańskich przyiaciół pokoju 
między inne:ai: „Doświadczenie przekonało mnie, 
że woymy tak sa potrzebne i równie tak bo- 
mieczne iak burze, trzęsienia ziemi, i wal- 
kany. Na końcu mówi: „Nasza kochana oy- 
czyzna otoczońa iest nieprzyiaciołmi, których 
tem bardziey obawiać się musiemy, im większa 
iest ich potęga i niemoralność. Naraźania na- 
rodowey sprawy tudzież handla i rękodzielnictwa 
mnożą się około nas codziennie. Zamiast u- 
sypiania woiennego ducha, moiem 
zdaniem należało by go owszem wzbu- 
dzać. Nie iest on ieszcze u nas dosyć rozwi- 
nięty, aby mas dostatecznie bronił na wadzie i 
na lądzie. Powszechny i ustawiczny 
pokóy zdaie mi się bydź niczem in- 
nem, iak tylke ustawicznem cier- 
piacem posłuszeństwem i nieodpo- 
rem. Na tenezas trzoda ludzi w Brótce zosta” 
łaby łupem Kilku lub Jednego. Ztąd więc 
nie mogę bydź wpisanym, czyli członkiem to- 
warzystwa. Bardzo upraszam Teologów, Filo- 
zofów i Politysów, aby mi dozwolili umrzeć w 
Pokoiu. Szukam iedynie tylko spokoyności.-— 
Gazeta Times czyni przy tem uwagę: „Cho- 
ciaż P, Jeffersen iest tak nieprzyiacielakim, 
przecież oglądaiącym się na skutki. Nienawidzi 
W.Brytanii, i dla tego ią znieważa i cieszy 
się ziey mniemanych cierpień; ale P. Adams 
ehcac, aby wszyscy inni ludzie walczyli, 
zyczyłby sobie co do swoiey osoby żyć w 
szokoymości, i „szuka tylko pokoiu* pobudzaiąć 
współbraci do walki i woyby UL 


FErancya 
Dostrzegacz Austryiacki zawiera 
eo następuie: ,, Gazety Londyńskie udzie- 
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laig teraz wspominaną tyle razy (w sprawie tak 
zwanych Patryotów roiu 1816) odez- 
wę, którą ci wykrzyczani złoczyńcy byli wye 
dali. Jest ona w stylu swoim podobna do tych 
wszystkich- odezw, które wychodziły od rozmai- 
tych stron, co Francyę chańbiły i uciemię- 
żały; pełna przesadnych wyrszow, tak awazych 
liberalnych i oświeconych wybrażeń , obictnie, 
o uiszczeniu Których nigdy nie myślano, i mae 
mideł wolności zostawionych na usidlenie lu- 
du. Czyicż odezwy tchnąły kiędy więższtm po- 
ważaniem wolności, iak owe Honapatt:gn, a 
ktoż ie mniey miłował a praeślodował więcey 
nad niego? — „Doklaracya patryotów 
roka :81r6.**— Taiemne urządzenie. — Sla- 
wa, oyczyzna, iedmość. — WV krotce skończą się 
cierpienia neszę. Prawdziwi ludu przyiaciele, 
do których my należymy, wyczytaliśmy z sero 
naszych współbraci niechęć wzbudzopą przez 
równie szałene i okratne postępowanie isdney 
rodziny , która z liezby Królów powinnaby bydź 
na zawsze wymazaną. Nie wsrt iest ani ieden 
gz iey członków aby nad nami panow ł. Już 
się nam naprzykrzyło widzieć codziennie wię- 
gienia napełnione mayzacnicyszymi współoby« 
watelami naszymi. Już nam obmierało pa- 
trzać się, na wiele z nich wygnanych, a za” 
mordawanych innych, przez co tyrani masi usi- 
łuią ustalić sobie tron, Którego mienić się ie» 
dynymi dziedzicami, maaią aź nadto śmiałości. 
Dla przywrócenia tych włóczęgow , zniszczyli 
Obcy nasze plony, sprzedali nasze własności, 
pomordowali i shańbili nasze rodziny. Czekają 
nas licznieysze i większe nieszczęścia ; stoieray 
mad brzegiem przepaści. Ah! naybardziey kwite 
aace Państwo Earopy, lud naymęźnieyszy i 
naydzielnieyszy, iest w niebezpieczeństwie zas 
stania wtraconym w przepaść przez Obcych. 
Dzielni obrońcy oyczyzny są shańbionńymi, i ży* 
ia w ostatniey nędzy. Kona inż wolność, trwa- 


łość iey iest zagrożona, i nieodzownie straco» | 


na wszelka nadzieia szczęścia, Ach, utracie 
my na zawsze prawo uskarzania się na naszych 
uciemiężycieli , ieżeli nie będziemy mieli dosyé 
odwagi ukarać ich tak, iak zbrodnie ich zasłu- | 
guig. Nie iest że to upoważnić zbrodnię, pu= , 
szozaiąc ią bezkarnie? Pewnymi będąc, że mie | 
łość oyczyzny nietylko nie wygaśła , ale nadto | 
wzmogła się ieszcze nad stopień, kiedy w ray” 
dawnieyszych czasach rewolucyi celowała, po* 
stanowiliśmy z pospiechem chwycić się nay” 
mędrszych i naybezpiecznieyszych środków, d0 
zniszczenia Bourbonów, i do zapobieżenie 
aby ani naymnieyszy ślad naszego przedsiewzię* 
cia nie doszedł ucha Policyi , którey śledztwa | 
uciłuią na prożno mas straszyć. Patryoci BA | 
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prowincyach, badzcie spokoynymi ; nabieracie 
męziwa wygnańcy; my czuwamy ned bezpie- 
czeństwem wszystkich ; pewny iest skutek ma- 
szego przedsiewzięcia ; iesteśmy niedeścigłymi; 
Omamiemy posługaczów naynienawistnieyszey ty- 
ranii , nie obawiamy się żadnych zdrayców 
między tewarzyszami naszego chwalebnego 
Prezcciewzięcia; iezeliby się iali miał znaleść., 
gotowy iest wyro% na niego. Gdziekolwiek by. 
%ę obrocił, będzie prześladowany i otrzyma 
kare. Atoli potrzebna iest naywiększa ostroj- 
Rość; naymnieysza sieprzezorność może dobro- 

50 ebrwstela wprowadzić w niebezpiecaei * 
Niech żadnego z mas miłość powszechnego uc 
bra nia uwodzi do lekkomyślności albo nieroż» 
mysłu, Mówcie iedysie 0 neymożnicyszem 2a- 
Tadze;iu, i tylko z pewnemi osobami, których 
Chatakter powszechnie jest znamy. Łakomstwo 
udzkie mie położy żadnych granie dobradziev- 
Sworn, Sro dla oyczyzny położy zasługi, tes 
m: e kydź pewnym, n:grody, To eo przed- 
Wębierzecie , niech będzie mądrze wyrachowe- 
De, a tak między przylacielem a przyiaciclem 
utworzy się nierozerwamy łańcuch, przez tory 
bez michezpieczeństwa Bam, a my Wam Nawża- 
U będziemy mogli udziel:ć rady i rozwegi 
Jakiekolwiek bądź pogłoski rozsivwaią względem 
Das Anti.t rancuzi, nic nas to nie obchodzi. Pa- 
Miętaycierawsze, áe icsteémy niedościęłymi. Dzień 
który golwiemy, iest prawdziwym tiryumfem nasze- 
&0 szczęścia, Naszym gamiarcm, iest niepodległość 
arodu, połączenie wazystkich stron, poprawa 
Wszystkich dowolnych ustaw, zniesienie fanaty- 
Emu, prosta i czysta religiia rozumu , htórey 
morałów tylko roztroppi i oświeceni Duchowni 
nsuczaią, nadewszystko zaś liberalna, Narodo- 
Wa Francuzkiemu przygwoita konstytucya. Fo- 
winna bydź głowa Państwa, lecz ta musi bydź 
od Narodu wybraną. Samemu tylko Narodowi 
Przystoi prawo wyboru, ale nie bagnetom za- 
granicznych. Zważcie, że same tylko oświad- 
czenie zdania nie iest dostatecznem dla powa- 
5! męża; zdanie iest wszystkiem, ale nim nie 
test, jeżeli nie staie się czynem. Sam tylko 
czyn Otwiera zdanie światu, i okazuie, czyli 
nań test na swoićm mieyscu i czyli mocne są 
da Każdy Francuz, który się przyczynia 
wdai wolnienia ludu, nabywa prawa do iego 
ŚCznośej. Łakomstwo ludzkie nie położy 
granic dobrodzieystwom; kto dla Qyczyzny 
Kołoży zasługi ten może bydź pewnym nagro- 
a Francuzi! nigdy nie zgasła w Wea miłość 
Razy 1 niepodległości, was których szlache- 
dadie Gęzwali, PUBRA T iż 
ezelu ey wezwali, gdybysmy nie byli chcieli 
é dogodnicyszego czasu; badzeje gotowi, 
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w krótce potrzeba będzie waszego eręża; dziac 
ła potrafiemy wyszukać i już wymierzony iest 
miecz, Który przywrócić ma Francyi blask 
iey i prawa. Prowincye zwrociły na nas oczy, 
postępBi nasze będą im przewodniczyć. Po- 
dwóycie gorliwość waszą i czynność, ażeby po- 
mnożyć liczbę braci naszych, i dostarczye orę- 
ża dla tych, którzy go sobie sprawić nie moge, 
a chcieliby równie iak wy popiśać się. Nicch 
przpydą wszyscy. Dzieie cpowiedzć będą nay- 
peźuieyszemu potomstwu: „Mężni Francuzi ro- 
i 5 zdobyli znowu swoia woloość, s*ruszua 
W m'zędzie swoicy tyranii, zwyciężyli wszystkie 
- "dy, i zyskali nieśmiertelną sławę. * Niech 
„  »łność! sława walecznym! niech żyją! 
niet:  Jiąl 


Zjednoczone Niderlandy. 


Ne posiedzeniu drugiey Izby Jeneralnych 
Stasów w dniu 14. Sierpnia, zdawała Kommis- 
sya prośb, sprawę wzgladem różsych żądoń (pe- 
tycy:). Między innymi uskarzał się N. I. Simon 
ig na Żądanie Rządu Irencuzkiego , trzymany 
jest w areszcie w Luxemburgu przceiw pier- 
wotuym zusadom praw rządowych. P. Simon 
iest Francuz, obwiniony za to, ze w roku 1815 
należał do pewnego spiskn przeciwko Rządowi 
FraBcoskhiemu; przez co do Niderlandów 
uciekł. Ponieważ niedawno ieden Niderlandz= 
ki Poborea ceł, który ekradłszy publiczne pie- 
niądze, i uciekłszy da Francyi, na żądanie 
Króla wydany został od Rządu Francuzkiego ; 
zdaie się więc że P. Simon aresztowany itst 
według zasad prawa zwyczaynego między Rzą= 
dami odwetu. Igba wzięła ten przedmiot na 
rożwnpę: 

Gazeta Londyńska (Times) porównała 
spalenie niektórych Angielskich towarów w 
Gencie,z szalonem systematem Bonapar- 
tego stałego lądu. — Na to odpowiada ity 
gazeta Gentska w tonie dosyć namiętnym, 
daiąc iey do zrozumienia, że owo systema dla 
tego tylko było „szalonem' ponieważ N a po- 
leon przywłaszezone przez Angliię mono- 
polium handlowe, chciał tylko zdobyć dla 
Franeyi, i zrobić siebie nsywyższym mytni- 
kiem hapdlu całego świata; że atoli przestaie 
byd: „szalonemć, skoro idzie o to, ażeby 
każdy Naród równe miał prawo do powszech- 
nego żywiołu morskiego; i że wszystkie Nerody, 
skoro 00 rozumu przyydą, wyszukiwać będa w 
tem znaczeniu systema stałego ladu prze- 
ciwko Anglii, którey „kupiechi patryo- 
tyzmó sprzeciwia się wprost interessowi Ca- 
tey Europy. 
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Dnia 12. Sierpnia obchodzono w Hano- 
werze dzień urodzin Xięeia Rejenta Angiel- 
skiego, i tegoż samego dnia było zgromadze- 
nie (Kapituła) zakonu orderu Guclfow; na któ- 
rem C., K. Austryackiemu Marszałkowi polnemu 
Xięciu Szwarcenbergowi nadano wielki 
Krzyż tegoż orderu. 

Wiadomo iest, że podezas przebywania 
Xięcia Elektora w Żiegenhainie, Officerom 
A innym osobom obrony krsiowey zakazano 

„było pokazywać się w swoim mundurze. Dnia 
ro. Lipca wydał w tym względzie Pułkownik i 
inspeltor Bonneberg w Ziegenheimwie 
następuiący rozkaz inspekcyyny: Podezas by- 
tności Jega Król. Mości z dnia 5. na 6. Gzerw- 
ca, było Jego naywyższą wolą ażeby zapobiega- 
jąc zaniedbąniu i przerwie zatru- 
dnien włościańskich, żadne zgromadza- 
mia etc. kraiowey obrony nie miały mieysca. 
Ostatni rozkaz inspekcyyny, który tę nayłaska- 
wszą pieczołowitość ogłosił, wydał przepisy 
tylko o zgromadzaniu i skupianiu się obrony 
Kraiowey. Przedstawiłem Jego Król, Mości Xię- 
cia Elektorowi wierne przywiązanie, patryatyzm 
i gorliwość w służbie, eałcy obrony kraiowćy 
Prowincyi Ziegonliainu, a Jego Król. Mość 
maczył w naydobrotliwszych wyrazach oświad- 
czyć mi z tego powodu swoie naywyższe ukon- 
tentowamie. Jest przeto naywyższą wolą Jego 
Król. Mości „ażeby JJ. PP. Oficerowie obrony 
kraiowey także i oprócz służby, a sier- 
żanci i szeregowi w dniach Niedzielmych, 
mundury swoie wdziewali i nosili.“ 

(Podpisano:) „Bonneberg Pułkownik 

i Inspektor.* 


Iimaginacya. 


Czy narody północne, zdolne sa posiada 
w równym stopniu żywą imaginacyę , iak połu- 
dniowe? Montesquieu niewahałby się od- 
powiedzieć: nie. Marmontel, posuwaiac 
rzecz daley, powiedział: że klima nadewszyst- 
ko stanowi stopnie energii, działalności, czu- 
cia, imaginacyi, mocy charakteru, i skłonności 
stosownych do niego. „Mlimata zimne wyćsią 
ludzi mniey oguistych, leca za to pracowit- 
szych ; mniey wykwiatnych w uoiechach, mniey 
ezułych na rozkesze i kunszła, lecz obdarao- 
nych umysłem bardziey męzkim, duszą moce 
mieyszą , i cierpliwszą odwagą; surowi dla sa- 
mych siebie, są nimi i dla drugich, nie mnie- 
maiac, aby ich przez to Krzywdzili. 


20 


„Bilinaata ciepłe, nadają charakterom wig- 
cey zapału i popędliwości, leca za te mniej 
mocy i odwagi. Gorącość iest w płynach; nie- 
przyymuią iey stałe ciała wysilone , a tak lu- 
dzie są zarazem zmiewieścieli i unoszący się 
namiętneściami. Cnota i zbrodnia należą tam 
od gorącości Krwi i osłabienia organów. Lẹ- 
kliwość nie iest w duszy, lecz w ciele. Czte- 
wiek iest niewolnikiena lub tyranem przez nię- 
dołężność ; zdaie się bydź mniey przywiązanym 
do życia, iak do lenistwa. Sama tylko potrze- 
ba czyni gwałt naturze.“ 

Q to fest ustanowione ogólae prawidło; 
lecz iab wszystkie iane prawidła, i to ulega 
wielu wyłączeniom. © to wypadek , Btóry do- 
wodzi tego twierdzenia. WVyięty om iest z pie 
sma Morgenblatt, jedney z naywięcey po- 
ważnych gazet Niemieckich. 

„Pewien Officer Duński, straciwsży mał- 
bonkę, którą kochał do-ubóstwienia, udał się 
z siostrą swoią do mieszkającego w Kiel, sła- 
wnege malarza obrazów. Pena Groeger. 
Prosił go, aby odmulował zmarłą żonę, opo- 
wiadaiąc mu w naydrobnieyszych szczegółach, 
iey twarz, oczy, usta, i postać. Lecz iege 
słowa niezostawiały po sobie żadnych śladów; 
nie było wzoru,a zatóm i obrazu. Pan Groe- 
ger nie widział nigdy zmarłcy; musiał więc 
odmówić żądaniu stroskanego wdowca. Ten 


powraca do siebie, a wieczorem przesyła ma- 


ljarzowi na piśmie wszystkie szczegóły, które 
onemuś ustnie był epowiadał. Pan Groeger 
prawdziwie dotknięty żalem wspomaionego Of- 
ficera, przeczytał kilka razy opis, i położył 
się zmattwiony, iż proźbom iegu'niemógł za- 
dosyć uczynić.* 
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„Załedwie usnął, gdy mu się zdaie, że | 


widzi żonę Officera , tak, iak mu ią opisane. 


Porywa. się ze snu; lecz. rozśmiawsty się z raa- | 


rzenia , zasypia znowu. Ja sama postać stawa 
ieszcze rag przed nim. Tym uderzony wide- 
kiem, wstaie, bierze pędzeł, i maluie — żonę 
Officera Duńskiego. Ona to była rzeczywiście; 
wszystkie iey rysy w tak czaruiącem padobień- 
stwie, że mąż przybiegłszy nazalutrz rano, po- 
znał ia natychmiast ; poznali ci wszyscy , Mtó+ 
rzy ią ga życia widzieli.“ 

Te zdarzenie, potwierdzone od świadków 
wiary godnych, dowodzi: że i na północy są 


imaginacye równie ogniste, równie zdolne do | 


przylęcia żywych wrażeń, iak i ua południu; 
mad to tłómaczy nam owe nadprzyrodzone zi% 
wiska, i te piękności nicbieshie , które na 
tchnieni swym jeniuszem malarze Włoscy, WJ” 
stawiania nam w religiynych obrazach, 
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